
Cena numeru mk. 5. Na G. Śląsku fen. 50 .
t e  84.__________ Dąbrowa —  Będzin — Sosnowiec Niedziela 5 Czerwca 1921 roku. Rok XII.

Ceny ogłoszeń: Na l-e j  
s t ro n ie  w iersz  nonpa- 
re lo w y  . . mk. 30—
na III s t ro n ie  m k. 25— 
na IV s t ro n ie  mk. 20— 
N ad es łan e  za w iersz  
g a rm o n to w y  m k. 50— 
D r o b r e  O g ł o s z e n i a  po 
mk. 2 za w y ra i .  In teresv  
h an d lo w e  k m ają tkow e 
mk. 5 za wyraz. N a j
m nie jsze  d ro b n e  ogło  
sz e m e  mk. 20.

Z a  te rm in o w y  d ru k  o g ło 
szeń adm in is trac ja  nie 
o dpow iada .

R edakc ja  i A dm in is trac ja  
m ieszczą się p o d  N i i .  
p rzy  ulicy S ta ro so sn o -  
wieckiej w S o sn o w cu .

I

Dziennik polityczny, społeczny t literacki.

4,
A d r e s  dla listów i depesz  

. I sk ra* ,  S osnow iec .

Prenumerata wynosi:
Z odnoszeniem miesięcznie

mk. 100.
Z  p rz e sy łk ą  p o c z to w ą  

mk. 125 m ies ięcza je .

Oddziały własne: W Będzi-
n i e  ul. M ałachow sk iego  
9, w D ąb ro w ie  ul. S ie n 
k iew icza. 6. Telefon 73, 
vr Szopienicach i M y 
słow icach  na G. Śląsku, jj

T

0  G L 0  S Z E N I E.

MASZYNISTKA RUTYNOWANA
Do Biura Przemysłowo-Handlowego
potrzebna maszynistka ze znajomością stenografji.

Chodzi o dobrą siłę z dłuższą praktyką 
Język francuski lub niemiecki pożądany lecz nie konieczny.

wynagrodzenie wysokie
Łaskawe oferty upraszamy pod „INTELIGENTNA*.

W niedzielę d. 5 czerwca b. t .  o godz. 6 ciej 
w teatrze zimowym wygłosi dowódca O. Gen. Kielce 

g e n s r a ł  - p o r u c z n i k  L A T I  N IK

odczyt na temat walk o Śląsk Górny i Cieszyński,
Wstęp na salę 20 mkp. —  Czysty dochód na Fundusz 

Wdów i Sierót po poległych powstańcach górnośląskich. Upra
sza się ze względu na cel dobroczynny o liczne przybycie.

Dowództwo Miasta Sosnow ca.

i p = 3 " =11 ES BII

Państw ow y Urząd Zakupu Art. P. P. w Sosnowcu
zawiadamia, że posiada na składzie o le j  r z e p a k o w y  
j a d a ln y  p r z e d n i e g o  g a tu n k u ,  który będzie sprze

dawany wszystkim zgłaszającym się po cenie Mk. 2 0 0 .—

za 1 kg.

Wata Szpitalna
= g

APTECZNY 
DOM HANDLOWY G. L E I T N E R  ! Bestialstwo „kulturełnyeh‘5 niemeów.

^  D Ą B R Ó W  A -G órnicza, 3-go Maja 15. — Telefon 77. B ytom , 4 czerw ca.

(O d wł. koresp .).

B a c z n o ś ć ! ! B a c z n o ś ć ! !

Francuska pracownia kapeluszy
została otwarta w SO SN O W C U  róg Modrzejowskiej 

i Warszawskiej Nit 16 sklep frontowy

firma GITTLER i S-ka
przyjmuje do przefasonowania i farbowania kapelusze słom
kowe, filcowe, męskie, damskie i dziecinne, według najnow
szych francuskich modeli, wykonanie gustowne i staranne.
U w a g a :  Jako długoletni fachowiec we Francji udało mi 

się przywieść maszyny z Paryża, którymi się posłu
guję, a których żadna inna firma nie posiada.

-   Dla modystek i czapników specjalny rabat. . .

W o b e c  p o g ło s e k , ż e  Państw ow a Szkoła G órnicza i H utnicza w  
D ą b ro w ie  G ó rn ic z e j  n ie  b ę d z ie  p ro w a d z ić  z a m ie rz o n e j  p o p rz e d n io  s z e rs z e j  
d z ia ła ln o ś c i .  M in is te rs tw o  W y z n a ń  R e lig ijn y c h  i O ś w ie c e n ia  P u b l ic z n e g o  p o 
d a je  d o  p u b lic z n e j  w ia d o m o ś c i ,  ż e  S z k o ła  ta  b ę d z ie  ro z w ija n ą  n a d a l  w e d łu g  
p ie rw o tn e g o  p la n u , k tó ry  u w z g lę d n ia ł  w ie lk ie  p o tr z e b y  p rz e m y s łu  Z a g łę b ia  
D ą b ro w s k ie g o  i C h rz a n o w s k ie g o . S z k o ła  b ę d z ie  k s z ta łc ić  d o z o rc ó w  i s z ty 
g a ró w  k o p a ln ia n y c h , p ra c o w n ik ó w  m ie rn ic z y c h  k o p a ln ia n y c h , d o z o rc ó w  i 
te c h n ik ó w  h u tn ic z y c h  o ra z  d o z o rc ó w  i te c h n ik ó w  w  z a k re s ie  m e c h a n ik i  i 
e le k tro te c h n ik i  g ó rn ic z e j i h u tn ic z e j .  W  ty m  c e lu  S z k o ła  posiadać b ę d z ie  
o d p o w ie d n ią  l ic z b ę  w y d z ia łó w .

M in is te rs tw o  d ą ż y  i d ą ż y ć  b ę d z ie  d o  te g o  a b y  z a o p a trz y ć  S z k o łę  
w  s p e c ja ln e  p ra c o w n ie , k tó re  p o t r z e b n e  są , a b y  w y k s z ta łc ić  p ra c o w n ik ó w  
p rz y g o to w a n y c h  p ra k ty c z n ie  d o  sw e g o  z a w o d u .
_______________________ D y r e k c j a  S z k o ł y .

Z A W I A D O M I E N I E .

8 klasowe gimnazjum żeńskie
W. Karczewskiej

w Z A W I E R C I U ,  ulica Kościelna N i 10
podaje do wiadomości, że zapisy nowych uczenie do wszy
stkich klas gimnazjalnych i klas przygotowawczych już się 
rozpoczęły i odbywają się codziennie od godz. 8-ej do l-ej;

egzamina wstępne zaczną się dnia 11 czerwca. 
Kancelarja szkolna otwarta jest codziennie rano i popołudniu.

Przyszły rok szkolny 1921/22 rozpocznie się dnia 1 
września w tym samym lokalu, który szkoła zajmuje obecnie.

Z pow ia tów , za ję tych  przez 
n iem eów , dochodzą  s traszn e  
wieści o znęcaniu  się przez  
zw y ro d n ia łe  ban d y  n iem ieckie 
nad ludnośc ią  polską.

W  pow . opolsk im  w każdej 
wsi s tac jonu je  100—200 orge- 
szow ców , k tó ry ch  ludność  m u 
si żyw ić bezpłatn ie .

C ały  m a ją tek  ru chom y o r-  
gesz  re k w iru je  i w yw ozi w 
g łąb  Niemiec. W e  wsiach, któ- 
i c  g ło so w ały  za Polsitą , w y 
w iez iono  w szystk ich  męźczyzD, 
W s ie  lu te rsk ie  są  u zb ra jan e  
p rzez  orgesz , a ban d y  m ie
szk ań có w  tychże wsi ra b u ją  
poi ‘ 'rolicznych.

R , ygana  z B ryn icy ,
Poj»r*soę z Ł u g n ian ,  K nosa łę  
z W .E o rz y n ia ,  K arpusa  z Kup, 
S an e ra  i A d a m k a  z Popielow a 
w y  wieziono do W ro c ław ia ,  znę
cając się  nad nimi w drodze .

W O p o lu  po lacy  w ogól*  nie 
śm ią  się  pok azy w ać  na ulicy.

G aze ty  po lsk ie  nie w y c h o 
dzą, g dyż  m agis traccy  u r z ę d 
nicy poprzecinali  d ru ty  e le 
k try czn e  i popsuli  ku rk i  od 
gazu  K upcy i p rzed s ięb io rcy  
p o lscy  opuścili .uU sto .

Z a ło g a  koalicy jna  zachow uje 
s ię  zupełn ie  bezczynnie. W  
S ta ry m  Koźlu i B rzeżcu  z a 
m o rd o w a n o  sześciu  po laków , 
n ak a zaw sz y  im poprzedn io  ko 
p ać  sobie g ro b y  w łasnym i r ę 
kami.

Z Koźla w y w iez io n o  do 
K o ttb u sa  85 cz łonków  polskiej 
p leb iscy to w e j policji. D w óch  
z nich za m o rd o w an o  w d ro 
dze ko lbam i,  ro z b i ja ją c  c z a 
szki doszczętnie.

W  prudnick im  w ojska  n ie
m ieckie g w a łcą  d z iew czę ta  i 
kobiety , s trze la ją  do cfiar, 
p rzyw iązanych  p rzez  oficerów 
do p rzy d ro żn y ch  drzew , w ie 
sza ją  na d rzew ach  m ałe  dzieci.

W rac ib o rsk im  bandy  niero- 
ców  i czechów (!!) z rab o w a ły  
w sie  Uohylsk, O lzę , O d rę ,  K a 
mień i Buków;  dzieci bill k o l 
bami, op iera jących  się m ęż 
czyzn m asak ro w ali .

W e wsi GogoliD, która pod
czas ostatnich walk dostała się  
przejściowo w ręce niem ieckie, 
w ym ordow ano wszystkich ran
nych po w stań có w , leżących na 
pobojowisku.

Zw łoki p o m o rd o w a n y ch  24 
g o sp o d arzy  z G ogolina  i S t r z e -  
bn iow a leżały k ilka  dni bez 
pogrzebu .

Poruczn ik  Hiitze, z o p e ru 
ją c e g o  tam że  b ao n u  s z tu rm o 
w eg o  n ak a za ł  m o rd o w a n ie  cy 
w ilnej ludności i jeń có w , a 
por. W e rn e r  S o b ir a y  sam  za
strze li ł  kilku gospodarzy .

W  w alkach  pod  O lsz o w ą  w y 
m ordow ali  niem cy 2,2 rannych  
pow stańców . C iała  by ły  tak  
zm asak ro w an e ,  że nie m ożna  
było  rozpoznać  ofiar,

W  obozach  in te rn o w a n y ch  
niem cy g ło d zą  jeńców , biją 
ko lbam i za n a jm nie jsze  „ p rz e 
winienie*, a pijani s trażn icy  
częs to  s t rze la ją  do ludzi, jak  
do zw ierzą t.

O b o zy  tak ie  zna jdu ją  się  w 
K ottbus ie ,  N ysie ,  B rzegu , W ro
cław iu i S agan ie ,  a w ięc na 
te ry to rjum  niem ieckim . Co na 
to koalicja?

Rozkład sił niemiec
kich na G. Slasku.

Bytom, 4 czerwca.

(O d wł. koresp.).

F ro n t  niemiecki dzieli s ię  
za ssd c iczo  ca t rzy  g ru p y :  pó ł
nocną , ś ro d k o w ą  i r a c ib o t s k ą  
(południow ą).

D o w ó d z tw o  g ru p y  północ
nej, w sk ład  k tórej  w chodzą  
odcinki; G o rzó w , K lu czb o rek ,  
O leśn o ,  W ę d zy n ia ,  Rudów , 
T u ro w a ,  O zim ek  z n a jd u je  się 
w W o łczy n ie .

D o w ó d cą  tej g ru p y  je s t  n ie 
jak i G  litzner.

E tap e m  zaś dla g ru p y  p ó ł 
nocnej, gdz ie  k o n c e n tru ją  s ię  
ochotnicy, oraz zn a jd u ją  s ię  
m ag azy n y  broni i am unicji ,  
je s t  N amysłów.

D o w ó d z tw o  e tap u  sp o czy w a 
w ręk u  gen. von der Góltz.

G rupa  ś ro d k o w a  ze sz tabem  
w K rap icach  m a przy leg łe  so 
b ie  n a s tę p u ją c e  odcinki: T a r 
nów, W. K am ień , K ą ty ,  G o g o 
lin, G ó ra  św. A nny , L e ś n ic a  i 
Rozwadza.

G ru p a  ReiDwitza dzieli się 
na odcinki: T w a rd a ,  R ogów ,
Koźle, Reschdorf, K rzanow ice , 
a p o łu d n io w a  ( rac ib o rsk a )  na 
Działów , R acibórz ,  K rz y ż a 
now ice .

D o w ó d c ą  w szy s tk ich  tych  
sił zg ru p o w an y ch  c d  Olzy aż 
po  G o rz ó w  jes t  g en .  H o e fe r  
z s iedz ibą  w G łogow ie, k tó ry  
je s t  s iedliskiem  za ia zem  szta
bów g ru p y  rac ibo rsk ie j  i Re- 
v itw in isza .

Ilość sił niemieckich w pó ł .  
nocnej g ru p ie  w ynosi  około  
10 tys ięcy  ludzi, g ru p a  ś r o d 
k o w a  liczy siem  tysięcy , g r u 
pa R eitw itza trzy, rac iborska  
oko ło  sześciu tysięcy. Z a ty m  
na całym  w sp om nianym  fron
cie zna jdu je  się około  t r z y 
dziestu  tysięcy , nie licząc r e 
zerw .



Od 31 maja do 6 czerwca

B oh a te rsk ie  m. Płock w dniu o t r z y 
mania k rz y ża  „Virtut i  MiHtari".

Zdjęcie aktualne. Zdjęcie aktualne.

Zmierzch
Monarchji

Dramat w 5 częściach na tle przewrotu poli
tycznego w jednem z państw Europejskich. 

Zdjęć dokonano w pałacach cesarskich w Austrji.

ANONS i 
M o t t o :

N a do ro żk i, te le fo n y ,
M ięao, m asło , m ężów , żony, 
Ś w ia tło , tram w aj, k ina, ba le . 
Buty, cu k ie r i lokale ,

O d  7 cze rw ca . ANONS !

N a to  w szy stk o  ju ż  je s t  tak sa  
L ec z  na  b o sk i hum or M a ra  
K ró la  śm iech u  w e w szech św iec ie  
C eny , n igdy  n ie  zn ajd ziecie .

a™ ,,. M a k s  L i n d e r  „Kawiarenka”.
w o-ciu ak tow e] k o m ed jo -fars ie  ' J
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od piątku 3-go do poniedziałku 6-go czerwca włącz. 

Wielka Sensacja Wszechświatowa!

Ostatnia serja słynnego obrazu

W Ł A D C Z Y N I  Ś W I A T A
według słynnej powieści KAROLA VIGDORA 

z MIA MAY w roli głównej

SERJA VIII i OSTATNIA

Tragedja ZEM STY
Dramat w 6 aktach.

Do obrazu przygrywa zastosowana muzyka. 

Początek ostatniego seansu punkt, o godz. 9,30.
mma
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Dziś i dni następne.

Wielkie sezonowe arcydzieło

„W ięzienie
m a łż e ń sk ie ”
Nastrojowy na tle życiowym kryminalny 

dramat w 5 wielkich częśc.

O d  środy 1-go 
do 5-go czerwca 

włącznie. USFINKS i i Tylko 5 dni

Wystąpi słynny detektyw JOE DEEBS w obrazie

p. t.

T ajem nica
Z a m k u

dramat detektywny w 6-ciu częśc.

Kanclerz Wirth 
o Śląsku.

Berlin, 4 czerwca.

W  parlamencie  niemieckim 
kanclerz Rzeazy, Wirth,  wy- 
głoad mowę,  w której po o. 
mówieniu aytuacj '  gospodar-  
czo-ekooomicznei N rmiec po
ruszył aprawę Górnego S l v  
ska. Kanclerz zapewn ł, źe 
nawet  p r z y j a c r l e  polaków 
stwierdzają,  te  Polska me jes t  
zdolna '  do adminis t rowania 
Górnym S l ą s k e m ,  wyaoko 
rozwinię tym pod wrględem 
przemysłowym. Pozatym Pol
ska sama |es< w posi<d*mu 
bogatych poaładów iu W że
laznej i węgli, k tótr  n u ż e  d '  
akonuie wydobywać,  oiu>di t  
wyciaeać ręce po Cod r  d o  
bro.  B'  and — m^<»i Wutfc— 
stale przemawia o  iu« hu de 
mokr tycznym, k e iv  m*-ust*n 
me grozi s ę ckup cia o->wych

t«rytorjów niemieckich i no
wymi sankcjami i kiedyr na 
Górnym SUsku wojska fran
cuskie br tają się z powstań-  
cam 1. G i r n y  Śląsk będzie e- 
gz»m nem, czy zwycięzca m y 
śli powazntó o urzeczywist
nieniu demokracj i w Niem
czech. Zwycięstwo dyktatury  
pod postacią p. Korfantego na 
Górnym SląsUu będzie  ciosem 
śrmertelnym dla dem o t ra tycz -  
nego rozwojuj  Niemiec.

sowała jednozgodnie za Niem
cami i czy ta liczba brana bę
dzie pod uwagę  jako znamien
ny objaw.

Podsekretarz  stanu rainiste- 
rjum spraw zagranicznych od 

powiedział, Je sprawa G ó r n e 
go Śląska rozstrzygnięta b ę 
dzie zgodnie z t raktatem w e r 
salskim, t rakt  it zaś nic nie mó
wi o braniu pod uwagę  podo
bnych wypadków.

■H

Żydzi górnośląscy 
a plebiscyt.

Londyn,  4 czerwca.

W  i zb ie gm m  jeden z depu- 
t«*wanyrb ?aoyt*ł,  czy rządowi 
z..any jest f kt, iż ludność ży 
dowska ua Górnym Śląsku, w 
liczbie o .o ł o  20 tysięcy glo-

Do Brianda.
Gdzież jest ta siła, gdzież ten męski gest,
Z  jakim broniłeś nas przed kilku dniami?
Lloyd George pokazał, że mocniejszy jest, 
W sza k  nawet Francji groził swymi kłami.

Że niedaremnym był krwi naszej plon,
Że Śląsk'dostaniem, zapewniałeś święcie,
W  jakże odmienny uderzyłeś ton,
W  swoje/ ostatniej mowie w parlamencie?

Pierwej przed pięścią niemca tyś nas krył,
I  nie wstydziłeś się przyjaźnią  darzyć,
A  dziś zwątpiłeś, czy mamy dość sił,
Ażeby węglem własnym gospodarzyć!

Pierwej ząb chciałeś wyrwać złemu lwu,
K tóry chciał Polski krzyw dą się bogacić,.
A  dziś starczyło z  Georgem rendez-vous 
B y  cię na modłę jego przekabacić.

Za to pochwały zbierasz z  wszystkich stron. 
Wielbią twój rozum  anglicy i włosi,
A tylko u nas pogrzebowy dzwon,
Stratę nadziei najpiękniejszych głosi. ■

N a Śląsk ju ż  Anglja  bataljony szle,
W iemy, co pod tą opieką się kryje.
Kiep, kto dziś w świecie w przyjaźń  wierzyć chce, 
Nim słonko zejdzie, rosa oczy zvyje.

NEM O .

W sowieckiej Rosji.
Bankructwo systemu 

bolszewickiego.
Hanower,  4 czerwca.

W edług  wiadomość ' ,  nade 
szłych z Rosji, ostatnie zarzą 
dzen a rządu sowieckiego w y 
kazują niezbicie, t e  porzucił 
on drogę fantazji komunisty
cznych i przewraca w Rosji  
kup talizm. S . m  Lenin porzu
cił realizację systemu sowie. 
ck!ego i zapowiada powrót  do 
systemu kapitalistycznego,  
kontrolowanego przez p a ń 
stwo.

Lenin znajduje się obecnie 
w ścisłym kontakcie z k ie ro 
wnikami głównych banków 
angielskich, które  chcą roz. 
ciągnąć t»reo swvcb wpływów 
na całą Rosję. Konsorcja  za 
graniczne projektują  daleko 
idącą elektr j  f kację przemysłu 
rosyjskiego.  Rząd sowiecki 
zapowiedział  legalizację zwią
zku ekonomicznego dla handlu 
z zagranicą; nadto zobowią
zuje się do jego ochrony 
prawnej.

W  ostatnich czasach f nan 
siści amerykańscy zaczęli oka- 
zywać zainteresowanie dla na 
wiązania  s tosunków z Rosją, 
szczególnie chodzi im o Omsk, 
Saratów i południe Rosji.

W czerwonym Kijowie.
K jów,  15 maja.

Dawny K'jd*' zmier ił  się nie 
do poznama. U.ice bgołocone 
7. drzew, 3ady i parki w y r ą 
bane. Ul  czne życie zamarło. 
Ceny rosną z dnia na dzień. 
Za szklankę h e r ł m y  z cukrem 
płac' «>ę 300 rb. Szklanka ka
wy 500 rb., bułka 5000 rb. 
Funt  chleba kosztował  4700 
rb., funt sadła 5 — 6000 rb., 
funt soli 1700 rb., cukru 3000 
rb., p*ra bucików 140—150 
tys rb., pu 1 drzewa 1800 — 
2000 rub l1. Mydło należy do 
rzeczy nadzwyczajnych,  za funt 
mydła najgorszego, o ile się 
takie zdobędzie, płaci się 7200 
do 8000 rubli.

Hinde l  walutami jest up ra 
wiany na wielką skalę, spe
kulanci nie zwracają  nawet u- 
wagi na wysokie kary i liczne 
aresztowania.  Carside pien ą 
dre  osiągnęły Dajwyższy kurs. 
Za 1000 rubn  romanowskich 
(po 500) płacą 145 000 sowiec
kich. Za dwie 500 rb. carskie 
płacą 120000 sow. rubli. Ten 
sam tvs ąc w 100 rubl. kupo
nach ko i ł tu je  już 160.000 sow. 
rubli, dumski  tysiąc 18 do 20 
tysięcy sow. rubli. Hetmańskie  
hrywny płaci się 8000 za t y 
siąc. P. laka marka  — 4000 
sow. rubli za tysiąc.

Cele i taktyka komunistów 
w Z a g ł ę b i u .

Sosnowiec, 5 czerwca.
Dn. 28 maja odbyła się w centrali i przedstawicieli G. 

Zagłębiu konferencja miej- Śląska, 
scowych przywódców ko- Omawiano na niej, w 
munistycznych z udziałem związku z ogólną sytuacją 
d e l e g a t ó w  warszawskiej międzynarodową i otrzyma

nymi dyrektywami z Mo
skwy, o b e c n ą  sytuację 
na Śląsku i w Zagłębiu, 
cele, do jakich obecnie ko
muna miejscowa dążyć win
na i taktykę, prowadzącą 
najprędzej do osiągnięcia 
omawianych celów.

Otóż sytuację obecną u- 
ważają komuniści za nader 
korzystną. Przewrót ko
munistyczny zbliża się, we
dług zdania prowodyrow 
warszawskiej, szybkim kro
kiem, a w przewrocie tym 
Zagłębie odegrać ma pierw
szorzędną rolę,jako idealny 
łącznik między komuną w 
Niemczech i Polsce.

Celem więc partji komu
nistycznej w Zagłębiu jest 
zdezorganizowanie ż y c i a  
gospodarczego przez falę 
strajków, podniesienie atmo
sfery do stanu wrzenia, a 
w odpowiednim momencie 
uchwycenia władzy w swe 
ręce i połączenie się z ko
munistami na Śląsku.

Sytuacja na Śląsku jest 
według nich tego rodzaju, 
iż w każdym wypadku do
prowadzić musi do wybu
chu rewolucji.

Jeśli obwód przemysłowy 
przypadnie Polsce, siłą rze
czy organizacje wojskowe 
niemieckie na Śląsku, wspo
magane przez rząd R zeszy  
i cały naród, będą starały 
się opanować teren prze
mysłowy. Ruch ten nie
mieccy komuniści (kto wie 
nawet, czy nie przy cichym 
placet rządu) muszą skiero
wać w swe łożysko i owła
dnąć kopalniami.

Jeśli zaś koalicja przyzna 
cały, lub większą część 
przemysłu Niemcom, wtedy 
powstańcy polscy rzucą 
wszystko na jedną kartę, a 
świat stanie przed widmem 
wojny polsko-niemieckiej.

Przemalowanie więc ru
chu narodowego polskich 
robotników i górników na 
komunistyczną c z e r w i e ń ,  
powierza warszawska cen
trala miejscowym komuni
stom.

W tym celu partja urzą
dza liczne wiece, na któ
rych ma prowokacyjnie wy
stępować wobec policji, aby 
ta robiła jaknajczęściej uży
tek z broni.

Przy starciach z policją 
należy wystawiać na pierw
szy ogień kobiety i dzieci, 
tudzież ludzi z innych ugru
powań robotniczych, aby 
później wysuwać argument 
na Śląsku, i i  rząd polski 
strzela do kobiet i nielet
nich, masakruje nietylko 
komunistów, ale wogóle ro
botników.

Zohydzić rząd polski w 
oczach ludności polskiej na 
Śląsku, wpoić weń przez 
ciągłe strajki i awantury 
przekonanie o niezaradno
ści i nieudolności gospodar
czej czynników państwo • 
wych, by w rezultacie ma
sy polskie, podminowane z 
drugiej strony przez komu
nistów śląskich i rozgory
czone brakiem pomocy ze 
strony rządu polskiego, rzu
ciły się w objęcia bolsze- 
wizmu.

Dlatego należy drogą li-
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w  Ł A G 1 S Z Y
•

przypomina pp. akcjonarjuszom, że stosownie do ogłoszenia, umieszczonego w „Monitorze 
Polskim" z d. 4 maja r. b, w N» 100, z powodu nieprzybycia w d  31|majar.  b wymaganej 
statutem liczby akcjonarjuszów w myśl § 62-ego statutu w d. 14 czerwca r. b. odbędzie się

walne zwyczajne roczne zgromadzenie
bez względu na ilość przybyłych akcjonarjuszów, przyczym wszelkie powzięte uchwały 

j będą prawomocne. 1

Z A W I A D O M I E N I E .
S ta ra n ie m  D ą b ro w sk ie g o  O d d z ia ła  P o lsk ie g o  Z w ią z k u  Z a w o d o w e g o  

p ra c o w n ik ó w  p rz e m y s ło w y c h  i h a n d lo w y c h  w e  w to re k  7 c z e rw c a  r . b . o g o d z . 
7-e j w ie c z o re m  w  sa li  k in o  „ K o m e ta "  w  D ą b ro w ie  o d b ę d z ie  s ię  o d c z y t  
z  p r z e z ro c z a m i n a  te m a t  :

„M ala rs tw o  f rancusk ie  w epoce  Napoleona l , “ ,
k tó ry  w y g ło s i p . A d a m  B o c h n a k , a s y s te n t  z a k ła d u  h is to r ji  s z tu k i  U n iw e r s y 
te tu  Ja g ie l lo ń s k ie g o . —  W e jś c ie  d la  c z ło n k ó w  Z w ią z k u  10 m k.; d la  n ie c z ło n -  
k ó w — 30 m k. —  B ile ty  w c z e śn ie j  n a b y w a ć  m o ż n a  c o d z ie n n ie  o d  g o d z . 7 -ej 
d o  9 -e j w ie c z o re m  w  lo k a lu  Z w ią z k u , S ie n k ie w ic z a  8, a  w  d n iu  o d c z y tu  w  
k a s ie  k in o  „ K o m e ta "  o d  g o d z . 6 w ie c z o re m  P rz y  n a b y w a n iu  b i le tó w  c z ło n 
k o w ie  w in n i o k a z y w a ć  le g ity m a c je  z w ią z k o w e . Z 4 R Z Ą D .

cytacji pociągać za sobą 
f masy robotnicze, nie dopu-
( szczać do publicznych wy-
; stąpień członków P. P. S.

i N. P. R. i ^wiązków za- 
I wodowych i nie cofać się

przed aktem terroru.
Karty więc rozdane i gra 

się rozpoczęła.
j .  w.

K RO M IK R .
Kalendarzyk.

Dziś Bonifacego 

Jutro Norberta 

Wsch. słońca 3 m. 53 
Zachód „ 8 m 04

Od r e d a k c j i .  Do numeru 
d z i a i e j s z e g o  dołączamy doda
tek, w którym cryte 'a icy zna j
dą  początek najseosłcyj  iejszej 
z drukowauvch d o u t l  przez 
nas  powieści p. t. „Podp«iacz- 

. ka*. Prosimy bardzo rarzych  
I prenumeratorów,  by po prze

czytaniu s-reszczeuia nie m- 
i szczyii dodatku, iecz dali swym 

znajomym, którzy je*zcze nie 
i aboouią „Iskry", gdyż w tea 

•porób powiększy się znacznie 
liczba p renumera to rów nasze
go pism-i. Dotychczasowi abo
nenci zyskają na tym sam , gdyż 
przy większym nakładzie p o 
mimo podrożenia  papieru,  bę
dziemy mogli n e zwiększać 
ceny prenumeraty pomimo ta- 
go, że co tydzień bodziemy 

- da sali  dodatek, a od 19 b. m, 
jeazcze j „lak erkę",  tak po 
trzebną  zwłaszcza dla dzieci 
mniej zamożnych rodziców.

O d czy t  g e n .  L atin ik a  
na temat  waliz n a S lą s u u  Gór  
nym i Cieszyńskim odbędzie 
się nie w kino Zagłoba,  iecz 
w teatrze zimowym w S o s 
nowcu, przyczyni zwracamy 
uwagę, iż zmieniono godzinę. 
O  łczyt rozpocznie się uie o 3, 
leer o godz. ń  po południu.

W y t t a w a  s z k o ln a .  W  
^yniedzielę, d n u  5 b. m. od g o 

dziny 11 do 7 i w poniedziałek 
da. 6  od 4 pp. do 7, w 8 m o  
kl. gimnazjum żeńskim P. M. 
Szk.  otwarta  będzie w y t taw a  
prac uczenie w lokalu włas
nym, uł. Małachowskiego Nr. 7 
w Sosnowcu.

T o w a r z y s t w a  p r z a *  
c i s a g z * u ź l i c z w  zos t . j e  po 
nos i ł i  powołane  do życia 
przez T  w. lekarskie  Zagłębia  
Dąbrowskiego

Zabranie orgamzacyj  ■«* od 
będzie  się w dniu 12 b. m 

b l i ż s z e  szczegóły o tej tak 
potrzebnej  instytucj’ podamy 
niebawem.

W y c ie c z k a  .’Siaraniem sek
cji wycieczkowej klubu robot  
niczeeo, Pogoń, Rysia Nr. 3, 
d n ;a 12 czerwca będzie urzą 
dzona ie inod i low a  wycieetka 
krajoznawcza d i  Okradziono* 
wa i okolic. Wyjazd  nastąpi 
tegoż dnia rano o godz. 5,43 
z dworca dębl ińskiego z do
jazdem do stacji Sławków. 
Powró t  do Sosnowca o godz. 
2,35 po północy,

Z tego powodu zapraszamy 
uprzejmie na wycieczkę naszą 
oprócz członków klubu i ich 
rodzin i osoby sympatyzujące 
z naszą instytucją.

Z b ó r k a  uczei tników wy
cieczki naznacza się na godz. 
4,30 rano — dworzec d ę b lń -  
•ki.

Wycieczce towarzyszyć b ę 
dzie sekcja maudolmistów klu
bu. Pozatym program wyciecz
ki będzie urozma eony grami 
towarzyskimi.

Zapisy 1 opłatę w obydwie 
s trony oaprzejazd koleją p r z y j 
muje się codziennie w lokalu 
klubu cd godz. 7 do 9 wieczo
rem. a w niedzielę od godz. 3 
do 7 wieczorem.

L ik w id a c ja  r a d  o p ie 
k u ń c z y c h .  Z dniem wczo
rajszym rozpoczęto likwidację 
rad opiekuńczych w pow. bę- 
dztńtkim. Wszystkie z sk ł idy  i 
instytucje, prowadzone przez 
rady opiekuńcze,  przejmuje 
sejmik pow. będzińskiego.

P r z e j e c h a n ie .  W  S o s 
nowcu na ul. Dyt lowskiej  z o 
stał przejechany przez samo
chód wojskowy Zygm unt  G uo- 
wald (Piłsudskiego 82), balet- 
mistrz t rupy ukra ńslziej.

P o s z w a U ić o w a n e g o  przewie
ziono do szpitala miejskiego; 
lekarz stwierdził  ogólne obra 
żenie nóg.

PrcamytnYctwro p ie 
n ię d z y .  Policji  oiwecka p»zy- 
łap- ła na granicy El ja tza  Mor 
zesa Bandoiika z  Jęzora,  pow. 
chrzanowskiego,  gdy usiłował  
przemycić przez granicę na G. 
Śląsk 300 tyt .  mk. poł., n e 
mając na to w ł .ś u w e g o  zez- 
wol-nia  władz skarbowych.

M iljo n o w a  k r a d z ie ż .  
W  S iłuoffou przy ui. Frao-  
cuskiej Nr. 2, do m eszkan ia  
Czesława Zworowskiego.  wła 
mali się w nocy złodzieje i 
skradli całą garderobę  war to 
ści m ljona mit.

A r e s z t o w a n ie .  Policja ni- 
wecaa 1 t >w«ła i oddała
pod sąd R mana Z ółkowskie-
go i W  j jc ^ c h a  Lewandow 
skiego za dokonanie kradzie
ży na sumę 20 tys. mk. u Ma- 
rjl Ziół<OTskej z Niwm.

Z teatru.

K o n c e r ty .  D<iś, w nie- 
duelę ,  koncert  orkiestry 11 
pułku piechoty w ogródku przy 
restauraci) w parku sieleckim. 
Wejście  20 mk.f

Koncerty te, odbywające się 
we w to rk ’, czwartki I niedzie
le c eszą się zupełnie zasłużo
nym powodzeniem.

Przedstawienia  na Górnym 
Śląsku  staią się nadzwyczaj 
aktualnym i niezbędnymi, więc 
też ze wszystkich stron, g d z e

Ofiary.
Lista ofiar które wpłynęły do 

P.K.K.P- nasosnowiecki kom. po
mocy G. S.

Gotówka od komitetu pleb. w 
Sosnowcu 1.200.000. Al. Jasiń
ski 10.000. Knothe i Przedpeł
ski 100.000 Br. Knothe 6.000. 
F. Bielat 2 000. Dr. Łaszczyński
20.000. Odlewnia „Woźn ak i 
S-wie 100.000. Urzędnicy T-stwa 
Sosn. Fabryk Rur i Ż e l a z a
200.000. Magistrat m. Sosno
wca 200.000. Robotnicy kop. 
Saturn 200. Robotnicy kop. Re
nard 17.000. Bron. Knothe ze 
sprzedaży znaczka w Sosn. dn. 
8-V-21 134.298 Pracownicy kop. 
Renard 6000. Mieszkańcy Sie
wierza i t  Kooperatywa Mierzę
cice 18,328. Razem mk. 2013826.

Skarbnik.
J. Waśniewski.

Lista ofiar które wpłynęły do 
P.K K.P. na centralny kom tet 
pomocy garnoślązakom.

Komitet Plebiscytowy w Niem ■ 
cach 380.000. Urzędnicy i ro
botnicy walcowni Hr. Renarda 
1080 Straż ogniowa w Sławko
wie 900. Urzędnicy War.  Tow.. 
w Niemcach 35.577. Pow. Kom. 
Obrony Państwa*w Brzezinach
500.000. Magistrat i mieszkańcy 
Olkusza 300.000. Mieszkańcy 
gm. Będków pow. Brzeziński 
mk. 50.5CO. Razem 1.268.057.

Skarbnik
J. Waśniewski.

Na powstańców górnośląskich 
Stanisław Łata  mk. 500.

Tow. Akc. Wvsoka na pow
stańców górnośląskich mk. 1000.

Z K R A J U .
Pokąsanie czterech osób

przez* wściekłego człowieka. 
Skanda liczny  wypadek w sz p i ta la ,  —  Tragiczna scena  na „ in t e rn i e " .

tylko są sale teati-aloe, zw ra 
cają »ię do dyr. Czarneckiego, 
ażeby dawał  polskie przedsta
wienia. T o  t et  5i pewnym usz
czerbkiem dla Sosnowca,  n a 
wet  dzisiaj przedstawienia u 
nas nie będzie, gdyż towarzy
stwo gra dziś w Mysłowicach, 
jak również w nadchodzącą 
środę.

W  czwartek w Siunpej  
(„Dreikai«ererko") wystawiony 
będzie „Major ułanów8.

W  piątek nadchodzący przed
s t a w i e n i  w Burowicach.

„K ról s k r z y p k ó w "  w  
D ą b r o w ie ,  przepiękna i me- 
locyjna operetka jednego r 
najlepszych kompozytorów E. 
Kalmana, twórcy „Księżnicz
ki czardasza" i w. innych o p e 
retek, ukaże s 'ę na jutrzej
szym poniedziałkowym orzed-  
s tawieńiu w teatrze Kometa 
podczas którego rozlosowane 
będą cztery miljonówki wśród 
publ czności i rozdaoe szczę
śliwym wybrańcom losu.

,,Gra-Gri“  w  B ę d z in ie .  
Egzotyczna 1 malownicza ope 
retka wystawiona będzie w te
atrze Corso w nadchodzący 
wtorek,  podczas której rozlo
sowane będą miljoaówki, trzy 
naznaczone jak zwykle i dwie 
pozostałe z poprzedniego ciąg
nienia. T a  pięć miljonówek 
otrzymają wybrańcy f j r tuuy .

Onegdaj  zdarzył się na j e d 
nej z sal ogólnych szpitala 
powszechnego wstrząsający 
swą grozą wypadek.

Przed kilku daiami przywie
ziono do szpitala §z pewnej 
wsi okolicznej wieśniaka, po
kąsanego przez psa podejrza
nego o wściekł znę i ze wzglę
du na równoczesne ince ni e 
domaganie  chorego, umieszczo
no go na wspólnej sali od 
działu chorób wewnętrznych,  
zostającego pod kierowni
ctwem d-ra W. Ze  względu 
na to, że był to „ciekawy w y 
padek",  że chory już poczy
nał zdradzać objawy wodo- 
wstrętu, dr. W. nie kazał go 
odosobnić,  lecz pragnąc go 
mieć pod ręką, zatrzymał  mię
dzy innymi chorymi, poleca
jąc służbie tylko pilniejsze 
uważanie ca pacjenta, któremu 
przez ten czas zastrzykiwano 
serum antiwściekliczae.

Niestety, okazało się, że cho
roba była bardziej zaawanso
wana, niż lekarze przypuszcza
li, co miało nader  tragiczne 
następstwa. Onegdaj  miano,  
wicie nieszczęśliwy człowiek 
zerwawszy się z swego łóżka, 
w ataku wścieklizny poiząsał 
policjanta, e lektromontera,  któ 
rzy przybyl i w odwiedziny do 
chorych,  lekarza i j edną  pielę-

Lw ów, 4 czerwca.
gniarkę. Dopiero po tym incy
dencie zdecydowano się odo- 
s o b n ć  go wkładając do łóżka 
z siatką.

Chory nazywa się Ludwik 
B edka, liczy lat 24, jest z za
wodu tkaczemi Przywieziono 
go z Hryhorowicz w pow. ro-  
batyńskim w celu poddaaia  go 
szczepieniu przeciw wściekli-  
ź  ile gdyż przed dwoma mie
siącami został on pokąsany 
przez własnego psa. Okazało 
się jednak że przybył  zapó-  
iao ,  gdyż choroba już się roz
winęła. Dnia 27 kwietnia przy
wieziono chorego do zakładu 
epidemicznego,  a po zaszcze
pieniu odesłano nie do lokalu 
T ow arzys tw a  „Praca" przy ul. 
i tr .  Piotra i Pawła,  gdzie znaj
duje się tymczasowy szpital 
dla szczepionych przeciw wście- 
kl iżiie,  lecz do pawilonu za- 
kaźaego szpitala powszechne
go. Tu jednak chory nie zo
stał przyjęty,  odesłano go więc 
na oddział wewnętrzny,  gdzie 
lekarze rozpoznali  wściekliznę..

Zamiast  jednak odesłać go 
do szpitala epidemicznego, j a 
ko niebezpiecznego dla oto
czenia, zatrzymano nieszczę
ś liwego na sali ogóinej, gdzie 
chory wkrótce dostał a taku 
szału.

Walka o G. Śląsk.
• Komunikat bojowy.

Komunikat  z dn. 4 czerwca: 
O  godzinie 3 rano rozpoczął 

się po silnym przygotowaniu 
artyleryjskim atak niemiecki 
na odcinku grupy ś rod tow e j  i 
na lewe skrzydło grupy po
wstańczej.

Pomimo wielkich wysiłków 
nieprzyjaciela i wprowadzenia  
do walki ciężkiej artylerji  oraz 
licznych środków technicznych, 
niemcy zdołali jedynie  przej
ściowo obsadzić tylko S ł a w ę ,  
cice i Zalesie.

Bytom, 5 czerwca.

Energicznym natychmiasto
wym kontratakiem odzyskano 
Dolinę, Oiszowę i Sławęcice.

Równocześnie odparto ataki 
na Januszkowice,  Rokicz i Ł ę -
kawę.

Na innych punktach frontu 
oprócz utarczek patroli  sytua
cja bez zmiany.

z . r. Lubieniec. 
szef sztabu N. K. W. P. G SI.

Aeroplany niemieckie 
nad Śląskiem.

Bytom, 4 czerwca.
(Talegr.  wł) .

Dzisiaj o godz. 7 i pół rano 
przeleciały ponad Bytomiem 
dwa aeroplany niemieckie, roz- 
rzucaląc cdozwy o następują
cej charakterystycznej t r e ś c i : 

„Górnoś lązacy! dzień wy-

zwolin z pod polskiej p rzem o
cy zbliża się. Wojska  angiel
skie i szkockie z dzielnym 
gen. Hennikiem na czele przy
szły, aby nam pomóc. Gen.  
Hennikiem jest  silnie zdecy
dowanym przepędzić bandy 
Korfantego ze Śl ąska  1

Stawiajcie opór  f rancuzom!
S  uchajcie rządu na rodowe

go niemieckiego w G ło g ó w k a  
1 gen. Hoeters!

TELEGRAMY.
Za szpiegostwo.

Warszawa,  4 czerwca.
W  sądzie wojennym okręgu 

jen. warsz na placu Saskim 
zakończyła się t rzydniowa roz
prawa p rzeew ko  Zygmuntowi 
Gonzaga 1 nacieki emu, por ucz 
nikowi wt j t k  lotniczych, o- 
skarżonemu o szpiegostwo na 
rzecz Anglji przez kra
dzież planów wojskowych,  
rozkazów i innych dokumen
tów tajnych.

Wczoraj,  d. 3 b, m., zapadł

wyrok, skazujący por. Iwani 
ckiego na karę śmierci przez 
rozstrzelanie. W y ro k  wczoraj  
wieczorem wykonano.

Rozprawie sądowej,  k tó ra  
ujawaiła  wiele materjału p raw  
dziwie sensacyjnego,  prze
wodniczył ppłk. sędzia wojsk. 
Błaszkiewicz; ośkarżał podpro 
kurat,  major  Sobotkowski,  po
pierał  oskarżenie major M t- 
kiewicz, bronił adw. C ie 
chowski .



Echa [zajść dąbrowskich 
w sejm ie

J W a rsza w a ,  4 czerw ca.

Na interpelację  so c ja l is tó w  
co  do  w y p a d k ó w  dąbrow sk ich  
m in is ter  S k u lsk i  o d p o w ie d z ia ł  
krótko  i r zeczo w o ,  z a z n a c z a 
j ą ,  że sp r a w ę  przekazano  
p rok u ratorow i w S o s n o w c u .

Nowy miljoner.
W a r sz a w a ,  4 czerw ca .

W y g r a n a  m iljona m arek  pa

dła na m il jo n ó w k ę  Nr. 0722538, 
sp r z e d a n ą  w  W a r sz a w ie .

Za znęcanie się nad 
jeńcami.

Berlin , 4 czerw ca.

W  trzecim p ro ces ie  p rze 
c iw k o  p r zes tęp co m  w o je n n y m  
sk azan o  n ie ja k ieg o  Nenm anna  
za znęcanie  s ię  nad jeńcami 
na sz e ść  m ies  ęcy  w ięz ien ia  z 
z a l iczen iem  a ie sz tu  ś led czego .

II
Państwowy Urząd Zbożowy

n in ie jszy m  zaw iadam ia , że zg o d n ie  z p o lecen iem  M n isterstw a  
A p ro w iza c j i  z dnia 31 maja 1921 r. Nr. 23378,23337. II. Rei.,  
od dnia 6 czerw ca  1921 r.' w łącznie  s jr z e d a w a ć  będzie  z ie 
m io p ło d y  i ich p rze tw ory  p o  n astęp u jących  cenach:

P szen ica ,  t y t o  
jęczm ień  
o w ie s  
gryka
rzepak  letni 

,  z im o w y  
p r o so  
g ro ch  
bobik  
p e lu szk a  
w y k a  
łubin  
p eradela  
o tręb y

C en y  p o w y ż s z e  należy  rozum ieć  za sto klg. w agi netto  
b e z  w orka, loco  w a g o n  stacji odbiorczej (w y ła d u n k o w ej) ,  
w z g lę d n ie  m agazyn  P. U . Zb.

Z dniem  20 g o  maja r. b. cen a :  
k a szy  jag lanej w y n o s i  rok. 7570 za  100 klg. w ag i brut, za nett.

mk. 3380, m ieszanka Da p aszę mk. 2670,
» 2520, kukurydza » 3370,
V 2800, m ąka żytnia n 4000,
» 3210, „ pszenna n 4000,
n 3775, „ jęczm ien n a » 4000,

4000,n 3960, ,  kukurydzaua n

n 4485, ,  peluszczana » 4000,
4000,» 3815, „ aroe.-ykańska n

n 3000, ,  gryczana u 4000,
9 3000, płatki o w sian e n 6345,
» 2385, kasza jęczm ien n a 9 4370,

1200, pęczak n 4370,
*» 2395 gryczana n 6150.
n 2025,

fasoli 4320 I C O
Z dn iem  4 -g o  czerw ca  r. b. cena : 

p ła tk ó w  i m ączki kartc f. w y n o s i  mk.j4355 za 100 kig. w agi netto.
O d b iorcom  liczon e  są  z ie m io p ło d y  i ich produkty  po  

cenach, jak ie  o b o w ią z y w a ły  w  dniu zabierania lub w ysyłki  
to w a ru , a n ie  po  tych iak ie  o b o w ią z y w a ły  w  dn-u w y d a n ia  
d ysp ozycj i  lub przyjęcia  p ien iędzy , d la teg o  też  p ien iądze  
p rz y jm o w a n e  są  na pocze t  na leżności,  a nie jako ca łk ow ita  
n ależność .

T o w a r  w y d a w a n y  je s t  o d b iorcom  po uprzednim  w p ła c e 
niu przez  nich do k a sy  org a n ó w  P a ń s tw o w e g o  U rzędu  Z b o 
ż o w e g o  ca łkow itej  n a leżnośc i .

Ł adunki k o le jo w e  w y s y ła n e  są  na ry z y k o  o d b io rcó w ,  
ró w n ie ż  d op iero  po o trzym aniu  należności

M anco d r o g o w e  nie obc iąża  P. U. Zb., ew en tu a ln ie  re
k lam acje  w  razie manca, wraz z u stanow ionem i przez Mini
s te r s tw o  K olei protokułamf, odbiorcy w inni k ierow ać  do w ła
śc iw e j  dyrekcji P. K. P.

O d b io rcy  o b o w ią za n i  są zab iersć  w y d y s p o n o w a n e  dla 
nich z ie m io p ło d y  i ich p rz e tw o r y  z m a g a z y n ó w  P. U . Zb. 
na sw ój w ła sn y  koszt .

P a ń s tw o w y  U rząd Z b o żo w y  b ęd z ie  w y s y ła ł  z iem io p ło 
dy  i ich p rz e tw o r y  od b iorcom  k olejam i ty lko  w  pe łnych  ła 
d unkach  w a g o n o w y c h  i ty lko w  tym  w yp ad k u  jeżeli o d b io r 
ca zabiera zboża  poza  gran icę  dz ia ła lnośc i  d a n eg o  m agazyn u ,  
w z g lę d n ie  a g en d y  P. U. Z b . ,  (zazw yczaj  poza  gran ice  p o 
w ia tu ) ,  do ’ tó reg o  o trzy m a ł d y sp o zy c ję .

W te d y  k o sz ty  p rzew o zu  do stacji w y ła d u n k o w e j  p o 
kryw a P, U. Zb.

K o sz ty  p rzew o zu  furm ankam i przy zabieraniu  p ro d u k 
tó w  przez  od b iorcę  z m a g a zy n u  P. U . Zb, —  lub ze  stacji 
k o le jo w e j  c a łk o w ic ie  obciążają  odbiorcę .

D o obrachunku o b o w ią zu je  w a g a  k o le jo w a ,  w ykazana  
przy  w y s y łc e  na l iśc ie  p r z e w o z o w y m .

Z asad n iczo  z iem io p ło d y  w y d a w a n e  są  luzem , przeto  
o d b iorcy  w inni zg łaszać  s ię  z w ork am i w łasn ym i.

P. U . Zb. n ie  p rzy jm u je  żadnej o d p o w i^ 'V ? 1 ’ ości za  
w y k o n a n ie  p r zy d z ia łó w  M inisterstw a  A p r o w iz  . '>w-
n ież  za term in o w e  w y k o n y w a n ie  w y d a n y ch  dy „ycji.

O  ile  to w a r  ze  w z g lę d ó w  tech n iczn ych  wy i any będ z ie  
przez  P. U . Zb. w  w orach  odb iorca  zakupuje to w a r  wraz z 
w oram i,  p łacąc za n ie  cenę  u sta lon ą  ok ó ln ikam i na dany  
ok res  czasu .

Na w a g ę  w o r ó w  potrąca  s ię  1 proc. w a g i  to w a ru  brut
to ,  na w a g ę  zastaw  d e sk o w y c h  oblicza s ię  25 klg. od w agonu .

P rzy  od b io rze  d y sp o zy c j i  do  m agazyn u  P. U. Zb., z g ła 
sza jący  w in ien  p rzed sta w ić  o d p o w ie d n ią  leg ity m a cję  i for
m alne  u p o w a ż n ie n ie  o s o b y  lub instytucji  na im ię  której w y 
dana zo sta ła  d y sp o zy c ja  do m agazyn u .

K o p ję  upow ażn ien ia  należy nadesłać  do biura P. U . Zb.  
w  S o sn o w c u .

F ilja  P. U . Zb. w S o s n o w c u  nie będ z ie  u w zg lęd n ia ła  
ż a d n y ch  reklam acji z tytu łu  zagu b ien ia  z leceu ia  do m a g a z y 
nu i w sk u tek  te g o  zabrania tow aru  przez o s o b ę  trzecią.

W y d a w a n ie  z leceń  za u p o w a ż n ie n ia m i w ch od z i w  życ ie
z dn. 10.VI r. b.

P o d n o s ić  g o t ó w k ę  z kasy  P. U . Zb. m ożna  ty lk o  za  
k a ż d o r a z o w e m  o d d z ic loem  u p o w a żn ien iem .

N m ie jsz y  okóln ik  u n iew ażn ia  w s z y s tk ie  p o p rzed n io  w y 
dane.

Państwowy Urząd Zbożowy.
W a r s z a w a ,  dnia 31 maja 1921 roku.

O d d zia ł  C zerw o n eg o  K rzyża w  D ą b ro w ic  Górn.  
przy ła sk a w ej  p o m o c y  Koła P o le k  i C z łon k ów  T o w a r z y 
s tw a  R z e m ie ś lo k z e g o  w osobach  pp-: L. J ęd rze jew sk ieg o ,  
S t .  Burcharda, L. W in k ie i ,  F. T kaczyka, S t .  Z j g t i y ,  S t .  
Misia, A . Pabga, P. K a rcza ,  J. L -w ic k ie g o  u rząd ii ł  w cza
s ie  od dnia 22-go do 29 g o  maja zb iórkę uliczna, sprzedaż  
plakatów  i d yżury  w K i o s k a c h  w celu przy jm ow an ia  rf ar.

W y n ik  p ieu iężny  był n astęp u jący :
Z e  zhiórki uliczDej . . . mk. 35 507 90
Za p l a k a t y ......................................  24.630 00
Ofiary w k iosku . . . .  „ 1 2 3 4 0 0
Od zapisanych  45 c z ło n k ó w  ,  2 250 00

R o zch ó d
R azem  rok. 63 681.00  
. . .  „ 4.705.00

W p ł y n ę ł o  d o  K asy  C r .  Krz. rak. 58,976.00 
W s z y s t k i m  < f ia ro d a w c o ro ,  K o łu  P o le k  i c z łonkom  

T«w a R z e m ie ś ln ic z e g o  s k ła d a  s e rd e c z n e  B ó g  z a t ł i ć .
Zarząd Oddziału Czerwonego Krz>ża.

W 7 - i o ki .  G i m n a z j u m

S. Podkajowej
w Sosnowcu, ul. Kołłątaja 11.

Zapisy od 17 maja, egzaminy od 9 czerwca.

Kursa przygotowawcze
do  Szkól średnich i zaw odow ych dla m ających  zdaw ać egza-  
m ina  w stępne  po w akacjach od klasy I do  Vll-mej pod  k i e 

row nictw em  profesorów gim nazja lnych .

Z ap isy  p rzy jm uje  i informacji udziela codziennie  kierownik' 
k u rsó w :  B ędzin , M ałach ow sk iego  4 0  (IV piętro) od 
2 —  7-mej, w niedziele  i święta od 9 — 1-szej.

M ę s k a  S z k o ł a  H a n d l o w a

T. Płockiego
w S O S N O W C U ,  Targowa 12

przyjmuje zapisy nowych kandydatów codziennie 
cd 9 do 12 rano, począwszy od 6 b. m.

Wysprzedaż posezonowa
eleganckich palt damskich  

po cenach znacznie zniżonych

I. Z y l b e r s z l a g  i fl. K o p i o w i e z
S O S N O W I E C ,  M odrzejow ska 1.

W a żn e  dla w o jsk o w o śc i, kop alń  1 fab ryk !  
Do sp rzed an ia  n a ty c h m ia st

600 centnarów trawy świeżej
lub 400 ctr. siana i w ię c e j
z d ostaw ą od 15 czerw ca  r. b.

Z głoszen ia  lis tow nie:  K. Śnitek w Niegowonicach p. Łazy,

Z d n iem  lO b. m. zo sta ją  o tw a rte

KURSA MATURYCZNE
(kurs niższy, średni i wyższy.) 

pod kierownict. wykwalifikowanych profesorów gimnazjalnych.
Informacji udziela codziennie kierownik kursów: B ę 

dzin , ul. M a ła ch o w sk ieg o  JNh 4 0 , IV piętro, od  3 — 
6 popoł. w niedziele i święta od 9 — 1-szej.__________________

l/ 'raw cow a szybko i dobrze szy- 
jąca przyjmuje do domu suk

nie okrycia damskie i dziecinne. 
Z powodu braku mieszkań w  
śródmieściu Sz. Paniom które 
pofatygują się do mnie P ogoń  
W ielka 28 w podwórzu, jako 
rekompensacja dalekiego space
ru znaczna zniżka cen.

T etnie mieszkanie do wynajęcia  
w Sławkowie 3 pokoje kuch

nia, weranda z meblami, elek
trycznością. W iadomość S ław 
ków apteka.______________ _

Test do sprzedania duży dy
wan prawie nowy. W iad o 

mość: Kasa biletowa dworzec 
Dębliński.

J j o  sprzedania dom y place g o 
spodarstwa, folwarki w Za

głębiu, Poznańskim, Pomorzu, 
za dolary, polskie i niemieckie  
marki. W iadom ość biuro ludo
w e pisania próśb. Sosnowiec  
Warszawska 14 Gałecki. 
Qarbarnia .Sosnowiczanka" w 

Sosnowcu ul. Wysoka dom  
Zwolińskiego posiada na skła
dzie skóry gotow e (chromy i 
giemzy) oraz przyjmuje do  wypra-
wy skóry surowe._______________
j j m a  1 czerwca pomiędzy g o 

dziną 9, a 10 rano podrzu 
cono bieliznę 6 sztuk małych i 
dużych 5. Z głosić  się: S o s n o 
wiec, ul. Smolna Andrzej [Brze
ziński, dom własny.

p o trzeb n a  bufetowa inteligentna 
zaraz do restauracji St. W il

czyńskiego  w Dąbrowie ulica
3 M a j a . ________________________
[ ) w a  d o m y  frontowe dw up ię tro 

we oraz oficyny i plac z 320 
prę tów  w D ąbrow ie  - G órniczej 
przy ulicy Króla J a n a  S ob iesk ie 
go  1. 12 do  sprzedania .  W ia d o 
m ość  u E. Piln iakow skiego  Dą-  
browa Górnicza  ul. Dębniki 1. 19.

Okazja! dla Stowa
rzyszeń i sklepów pó
ki zapas starczy! bia
ły papier do pakowa
nia na funty i pudy 
„Iskra* Dąbrowa.
j j o  sprzedania  dw a d o m y  f ro n 

tow e z og rodem . W iadom ość  
Teofil Krauze, D ąbrow a, R eden , 
ul. Błotna 6 ;
Q ą  d o  sprzedania  nowe narzę - 

dzia wiertnicze, sztangi ru r 
kowe, św idry  grajcarow e w ilo
ści k ilkunastu  Kompletów. Infor
macji wszelkich udzieli K. Kas-
terski w Porębie.________________
D ru k n e r  JLejbuś zgubił portfel 

czarny, legitym ację  w ydaną  
przez m agistra t  m. D ąbrow y i 
kartę Pow ołan ia  w ydaną przez 
P. K. U. w Będzinie, Z w rócić
„ lsk ra“ Dąbrowa.________________
O kradz iono  w Krakowie kar tę  

powołania, w ydaną  przez K o 
misję P oborow ą  w D ąbrow ie 
Górniczej, na imię W in c e n te g o
Kasperka .  ____
p o t r z e b n e  panny  zdo lne  do  p ra 

cowni sukien L. L ibe rm anów  
ny. Sosnowiec, Kowalska 4. 
p a n n a  biegle  p is /ą c a  na m a 

szynie do zajęć b iurow ych 
po trzebna zaraz Zgłaszać się ze 
świadectwam i. P iłsudsk iego  102. 
p l i s o w a n ie  i karbow anie  w y k o 

nuję  po  cenach  przystępnych , 
również szyję sukn ie  i kos t jum y. 
Helena  Bugaj, Sosnow iec, D ę b o 
wa - G ó r
7 a g i n ę ł o  tym czasow e zaświad- 

czen ie  dem obilizacy jne  w y d a 
ne w P. K U. Będzin na i m i ę 1 
L e o n a  Potoka.
^Zaginęła karta na broń, na rok  

1921 na imię Józefa P iecho-  
ckiego. Będzin, Sielecka 28 
T a g in ę ło  odroczen ie  w ojskow e 

na im ię W ładysław a Ciszka. 
Z a g in ę ło  zaśw iadczenie  wojsko- 

w e n a  im ię jó z e fa  Sołka w L u 
blinie na  stacji pow raca jącego  
ze s łużby  wojskowej, upraszam  
o zwrot Łagisza
U /y s p rz e d a ż  różnych powozów, 

kareta  na g u m ach  tan io  ś 
w ybór bryczek je d n o k o n n y c h .  
Sienkiewicza 5.
l ) o  pralni „H ygiena" po trzebna  

k an to row a, p ierwszeństwo m a- 
ją  te co już pracow ały  w pralni. 
C p rz e d a m  psa rocznego  wilczka. 
w  Cerk iew na 57, obok  cerkwi 
starej.
T)nia 3 V I zgubiłem w Będzinie ■ 

tymczasowe zaświadczenie de- I 
mobili racyjne wydane przez 20  I  
pułk piech. w Krakowie oraz 11 
mk. 9000 na imię Szczepana  
Kruszyńskiego. Łaskawy znalaz
ca zwróci za sowitem wynagro
dzeniem do filji „Iskry" w Bę-  
dzinie.
Tózef Babisz zgub ł kartę przy

należności i dokument woj” 
skowy. Zwrócić do administracji.
W a c ł a w  Mrożek zgubiF pasz 

port niemiecki.____________
p a r ę  dębowych łóżek sprze

dam. Sielec, W ronia 4.

Z d o ln y  fryzjerski subjekt po- I 
trzebny. Modrzejowska 4- I 

k r e d e n s  nowoczesny sprzedani 
tanio. Kołłątaja 17 miesz. 2.

_ ■ ! ! ! ■    I II I I I I  ■ !  T _ “ *

k a p e lu s z e  d am sk ie  i m ę s k i e  I 
p rzefasonow uje  na nowe m o- 1 

d e le  po cenach  przystępnych . 
Sosnow iec, N iem iecka 10. Zyl-  
bergleit.
p r o i m  K erszenblatt zgubił  pa-^l 

szport i kartę  zwolnienia.

Redaktor i wydawca Wiktor Monsiorski Druk E t  round Mirek i S-ka w  Dąbrowie ul, S Maja Nr 4.



DODATEK DO N° 84 „ISKRY”.
nrmffnr "  n "u r irm rn f t  i m  r  — --t  n  n r *  ra n iiw iru ff     -   ___________________

OD WYDAWNICTWA.
A b y  u m o ż liw ić  w s z y s tk im  

n o w o p rz y b y ły m  p re n u m e ra 
to ro m  c zy ta n ie  d ru k o w a n e j 
w  o d c in k u  p o w ie śc i p. t.

„PodpolnczKn"
d a je m y  dziś po  raz  o s ta tn i 
je j streszczen ie . Jest ono  ta k  
obszerne i  tre śc iw e , że k a ż 
d y  p rze czy ta w szy  je , będz ie  
m ó g ł z za ję c ie m  o d c z y ty 
w a ć  da lszy  c iąg  „P o d p a la c z -  
k i ‘ ‘ w  o d c in k a c h  ,,Is k ry “ .

R a d z im y  w ię c  ka żd e m u  
k to  n u m e r d z is ie jszy  dos ta 
n ie  do  rę k i, iść n ie z w ło c z 
n ie  do  a d m in is tra c ji , , Is k ry “  
w  S osnow cu , D ą b ro w ie  lu b  
B ę d z in ie ! z a a b o n o w a ć ,,Is k rę “

P o le ca m y  to  zw łaszcza  
ty m  z naszych  c z y te ln ik ó w , 
k tó rz y  m a ją  d z ie c i, p os tano 
w iliś m y  b o w ie m  jeszcze w  
ty m  m ies iącu  w z n o w ić , ja k o  
b e z p ła tn y  d o d a te k  do  „ Is k r y “ , 
ty g o d n io w e  p ise m ko  i lu s tro 
w ane  p. t,

„ISKIERKA11.
O  ,,Is k ie rce ”  ro z p isyw a ć  

się n ie  b ę d z ie m y , g d yż  czym

b y ło  to  p ise m ko  d la  d z ia 
te k  p o ls k ic h , z ja k im  u tę 

s kn ie n ie m  czekano  n ie d z ie li, 
b y  je  o trz ym a ć , p a m ię ta ją  
zapew ne  w szyscy  m ieszkań 
cy  Z a g łę b ia .

„ Is k ie rk a " ,  o p rócz  n a d z w y 
cza j z a jm u ją c e j p o w ie ś c i d la  
d z ie c i i  m ło d z ie ż y , z a w ie 
rać  będz ie  ,,L is ty  do  d z ie 
c i" ,  o p o w ia d a n ia , w ie rs z y k i, 
o raz sza rady, ła m ig łó w k i i 
zagadk i, za k tó ry c h  ro z w ią 
zan ie  w yzn a cza ć  b ę d z ie m y  
n a g ro d y  ks ią żko w e .

P ie rw szy  n u m e r „ Is k ie r k i"  
ukaże  się w  dn. 19 czerw ca .

R a d z im y  w ię c  ka żd e m u  
jeszcze raz  b e z w ło c z n ie  za 
a b o n o w a ć  „ Is k r ę "  w  ą d m i' 
n is tra c ji nasze j lu b  w  je j 
o d d z ia ła ch , g d yż  ty lk o  w  
te n  sposób m ożna  sob ie  za 
1 00  m k . m ies ięczn ie  z a p e w 
n ić  s ta łe  i w czesne  o trz y 

m y w a n ie  doskona łego  p ism a  
w  dom u .

R e d a k to r i w y d a w c a

W .  M O N S I O R S K I .

PodpaMo.
S t r e s z c z e n ie ,  *

Jo anna  F o r t ie r ,  w d o w a  p o  
z a b ity m  p rz e z  e k s p lo z ję  ro b o t
n ik u  w  fa b ry c e  w  A lf o r d w i l le .  
z o s ta ła  p rz e z  w ła ś c ic ie la  fa b r y 
k i,  p a n a  L a b ro u x , p rz y ję tą  w  
c h a ra k te rz e  o d ź w ie rn e j. C ó rk ę  
sw ą  s ta rszą , Ł u c ję ,  Jo a n n a  o d 
d a ła  na  w y c h o w a n ie , m ło d 
szego  zaś s y n k a , Ju ru s ia , za 
trz y m a ła  p rz y  sob ie .

M ło d a  i p rz y s to jn a  Joanna  
p o tr a f i ła  w z n ie c ić  g o rą c e  k u  
so b ie  u c z u c ie  w  se rcu  z a rz ą 
d z a ją c e g o  w a rs z ta ta m i, G a ra u - 
da , k tó r y  p ra g n ą ł k o n ie c z n ie  
z a ś lu b ić  w d o w ę , le c z  ta  ze 
w z g lę d u  na  p a m ię ć  m ę ża  o d 
rz u c a ła  s ta n o w c z o  p o n ę tn ą  p r o 
p o z y c ję .

( ta ra u d  n ie  d a w a ł je d n a k  za 
w y g ra n ą  i u k a z u ją c  w d o w ie  
ś w ie tn ą  p rz y s z ło ś ć  z te g o  z w ią 
z k u  d la  je j d z ie c i, p rz y s ię g a ł 
Jej, źe m u s i zo s ta ć  b o g a ty m , 
c z y m  w z b u d z ił  w  Jo a n n ie  p e w 
n e g o  ro d z a ju  w a h a n ie  s ię .

G a ra u d  b y ł  c z ło w ie k ie m , k tó 
r y  s z e d ł d o  c e lu  w s z e lk im i 
d ro g a m i. P o s ta n o w iw s z y  s z y b 
k o  z d o b y ć  fo r tu n ę , m y ś la ł n a d  
ty m  d n ia m i i n o c a m i.

P e w n e g o  ra z u , g d y  G a ra u d  
z n a la z ł s ię  w  b iu rz e  fa b ry k i,  
w ła ś c ic ie l je j,  p . L a b ro u e , r o 
b i ł  o b lic z e n ia  z k a s je re m . O b l i 
c z e n ie  w y p a d ło  b a rd z o  p o m y ś l
n ie : w  k a s ie  p o  p o d ję c iu  n a 
le ż n o ś c i m ia ło  s ię  z n a le ź ć  n a 
z a ju trz  s to  d w a d z ie ś c ia  ty s ię c y  
f ra n k ó w .

P o  ro z m o w ie  z k a s je re m  p . 
L a b ro u e  w s z c z ą ł ro z m o w ę  z 
G e ra u d e m  i o z n a jm ił  m u , iż  
d o k o n a ł n ie z w y k łe g o  w y n a la z 
k u , k tó r y  c h c ia łb y  w y k o ń c z y ć  
p rz y  p o m o c y  G a ra u d a , o ś w ia d 
c z a ją c  p rz y te m , iż  o d  te j c h w il i  
G a ra u d  b ę d z ie  m ia ł u d z ia ł w  
z y s k a c h . G a ra u d  ro z p a t rz y w 
s z y  s z c z e g ó ło w o  p la n y  n o w e j 
m a s z y n y , ja k o  z n a w c a  w  te j 
d z ie d z in ie , n a b ra ł p rz e k o n a 
n ia , iż  w y n a la z e k  te n  p rz y n ie ś ć  
m o że  n ie  ty s ią c e , leoz m il jo n y .

W ró ć m y  je d n a k  d o  Jo a n n y , 
n a  k tó rą  n a g le  w a lić  s ię  p o 
c z ę ły  n ie szczę śc ia .

S y n e k  je j,  Ju raś, b a w ią c  się 
w y la ł  b a ń k ę  n a f ty ,  k tó r e j  Jo
a n n a  u ż y w a ła  w  m ie s z k a n iu  
d la  o s z c z ę d n o ś c i, m im o  z a k a 
zu , o k tó r y m  z re sz tą  n ie  w ie 
d z ia ła . B y  s ię  z a o p a trz y ć  w  
n o w ą  p o rc ję  n ie b e z p ie c z n e g o  
p ły n u  u d a ła  s ię  d o  s k le p ik u , 
p rz y c z e m  z a k u p  n a f ty  s ta ł s ię 
w ia d o m y m  w ła ś c ic ie lo w i.  W  
d o d a tk u  u d a ła  s ię  d o  s k le p ik u  
w  g o d z in a c h  p ra c y , p o w ie 
r z y w s z y  o p ie k ę  n a d  w e jś c ie m  
fa b r y k i  je d n e j z ro b o tn ic .

T e g o ż  d n ia  p o d  n ie o b e c n o ś ć  
w ła ś c ic ie la  p o z w o li ła  w y d a lić  
s ię  d o  c h o re j m a tk i je d n e m u  z 
ro b o tn ik ó w . G d y  w ła ś c ic ie l d o 
w ie d z ia ł  s ię  o ty m , p o s ta n o w ił  
Joannę  w y d a lić .

Z a w o ła w s z y  ją  d o  b iu ra , p o 
c z ą ł je j  c z y n ić  w y m ó w k i  w  to 
n ie  o s try m . Jo anna  w  u n ie s ie 
n iu  o ś w ia d c z y ła , iż  sam a o p u 
ś c i c h ę tn ie  fa b ry k ę ,  k tó ra  o d  
c h w il i  u t r a ty  m ę ża  s ta ła  s ię 
je j  n ie n a w is tn ą  i  z a z n a c z y ła , iż  
p . L a h ro x  p o ż a łu je  je szcze  
s w e j p o ry w c z o ś c i.

O b e c n y  p rz y  ro z m o w ie  k a - 
* s je r  R ic o u x  z w r ó c i ł  u w a g ę  fa 

b ry k a n ta  n a  s ło w a  J o a n n y  i 
o ś w ia d c z y ł,  iż  są one  g ro ź b ą . 
P . L a b ro u e , k tó r y  w  g ru n c ie  
rz e c z y  n ie  b y ł  z ły m  c z ło w ie -  

. k ie m , w y s tą p i ł  g o rą c o  w  o b ro 
n ie  o d ź w ie rn e j i z a z n a c z y ł, iż  
m im o  w y d a le n ia  je j,  b ę d z ie  s ię 
n ią  n a d a l o p ie k o w a ć  i z a b e z 
p ie c z y  p rz y s z ło ś ć  d z ie c i Jo a n n y .

D o  d o m k u  ro z p a c z a ją c e j 
w d o w y  u d a ł s ię  p o  ty m  w s z y s t
k im  G a ra u d  i  p o c ie s z a ł Joa n n ę  
z a p e w n ia ją c  ją  o s w e j m iło ś c i.

W  tra k c ie  te g o  s k o ń c z y ła  s ię 
p ra c a  w  fa b ry c e  i ro b o tn ic y  
ro z e s z li s ię  d o  d o m ó w , n a 
s tę p n ie  o p u ś c ił ją  w ła ś c ic ie l, - a 
w k ró tc e  p o  n im  i s ta n g re t.

G a ra u d  b ę d ą c  p rz e k o n a n y m , 
że Joa n n a  z g o d z i s ię  w y jś ć  za 
n ie g o , g d y  b ę d z ie  b o g a ty m , 
z a c z ą ł m y ś le ć  o sp o so b a ch  
z d o b y c ia  p ie n ię d z y . N ie  s z u k a ł 
d a le k o . F a b ry k a  p . L a b ro u x  d a 
w a ła  ś w ie tn e  z y s k i i w  k a s ie  
z n a la z ło  s ię  190 ty s . f ra n k ó w . 
W a r to ś ć  zaś w y n a la z k u , z k tó 
ry m  G a ra u d  s ię  ju ż  z a z n a jo 
m ił,  o b l ic z a ł o n  n a  m i l jo n y .  
T o  trz e b a  b y ło  z d o b y ć .

L a b ro u x  z o s ta ł w e z w a n y  te 
le g ra f ic z n ie  d o  c h o re g o  syn a , 
k tó re g o  w y c h o w y w a ła  s io s tra . 
G a ra u d  p o s ta n o w ił  d z ia ła ć .

W  p ie rw s z y m  rz ę d z ie  n a p i
sa ł l is t  d o  Jo a n n y , że ju t r o  b ę 
d z ie  b a rd z o  b o g a ty  i  że  ju ż  
n ic  n ie  p o w in n o  s ta ć  na  d ro 
dze  d o  ic h  szczę śc ia .

L is t  te n  Jo anna  o d c z y ta ła  ze 
w s trę te m  i  r z u c i ła  g o  p re c z . 
Ju raś  je d n a k  z ro b i ł  ze ń  u ż y te k  
p a k u ją c  g o  w ra z  z in n y m i p a 
p ie ra m i d o  b rz u c h a  k o n ik a  z 
m a s y  p a p ie ro w e j.

W ie c z o re m  p o  g o d z . I I ,  g d y  
n ik o g o  n ie  b y ło  w  fa b ry c e , 
G a ra u d  w s z e d ł b o c z n y m  w e j
śc ie m , d o  k tó re g o  p o s ia d a ł 
k lu c z  i  u d a ł s ię  w p ro s t  d o  k o 
m ó rk i,  g d z ie  Joa n n a  c h o w a ła  
n a ftę . W z ią w s z y  k i lk a  b u te 
le k  w y la ł  je  w  s to la rn i na  
d e s k i i  w ió r y ,  a n a s tę p n ie  u - 
d a ł s ię  d o  k a n to ru , o tw o rz y ł  
w y try c h e m *  kasę, z a b ra ł p la n y  
w y n a la z k u  i p ie n ią d z e , p o c z y m  
p o d p a li ł  s to la rn ię .

W  tra k c ie  ty m  p o w r ó c i ł  L a 
b ro u x . G a ra u d  z a b ija  g o , a g d y  
Jo anna  s ły s z ą c  k r z y k ,  p r z y 
b ie g ła  d o  k a n to ru  G a ra u d  p ro 
p o n u je  je j  w s p ó ln ą  u c ie c z k ę . 
T a  n ie  p rz e s ta je  w z y w a ć  ra 
tu n k u . G a ra u d  ś c is n ą ł ją  za 
g a rd ło  i rz u c a  n a  z ie m ię . 
W k ró tc e  p ło m ie ń  o b ją ł  z a b u 
d o w a n ia  fa b ry c z n e .

J o a n n a  p rz y s z e d łs z y  d o  p r z y 
to m n o ś c i p o m y ś la ła  o liś c ie , 
k tó r y  s ta n o w ił  ja s n y  d o w ó d , 
że G a ra u d  o k r a d ł  i  z a m o rd o 
w a ł  L a b ro u x , o ra z  p o d p a li ł  fa 
b ry k ę . G d y  je d n a k  p o  l is t  te n  
c h c ia ła  p ó jś ć  d o  d o m k u , u j 
rz a ła  z p rz e ra ż e n ie m , że je j  
m ie s z k a n ie  s to i w  p ło m ie n ia c h .

Z ro z p a c z o n a  c h w y c iła  s y n k a  
s w e g o  na  rę c e  i b ie g ła  p rz e z  
p o la . A  Ju raś z a n o s ił s ię  o d  
p ła c z u , ś c is k a ją c  w  rą c z y i ł ie  
k o n ik a .

G a ra u d , g d y  z a c z ę to  b ie d ź  
na ra tu n e k  fa b r y k i,  ru s z y ł w ra z  
z in n y m i d o  o g n ia . S k o c z y ł do  
p ło n ą c e g o  p a w ilo n u  i  w y n ió s ł 
z w ło k i  w ła ś c ic ie la  fa b r y k i,  p o 
c z y m  w b ie g ł ta m  p o  ra z  d ru g i 
i g ło s e m  c o ra z  s ła b s z y m  w z y 
w a ł n ib y  ra tu n k u . N ik t  n ie  o d 
w a ż y ł s ię  iś ć  za  G a ra u d , k tó 
r y  ty ln y m  w y jś c ie m  w y d o s ta ł  
s ię  z fa b r y k i  i  u m k n ą ł na  d o 
b re , p o z o s ta w ia ją c  w s z y s tk ic h  
w  p rz e k o n a n iu , że z g in ą ł ś m ie r

c ią  tra g ic z n ą  ra tu ją c  m ie n ie  
p ry n c y p a ła .

P rz y b ra w s z y  n a z w is k o  zn a 
jo m e g o  m e c h a n ik a  P a w ła  H a r-  
m a n t, k tó r y  u m a r ł w e  W ło 
szech  i u c h a ra k te ry z o w a w s z y  
s ię  d o  n ie p o z n a n ia , G a ra u d  
u m k n ą ł d o  A m e r y k i .

Jo anna  b ie g ła  d o  czasu, g d y  
s i ły  ją  o p u ś c i ły  i g d y  s y n e k  
je j p o c z ą ł w o ła ć  że  je s t g ło d 
n y . W ó w c z a s  w s tą p i ła  n a  p r o 
b o s tw o , g d z ie  o p ró c z  k s ię d z a  
z a s ta ła  je g o  s io s trę , w d o w ę , 
p . D o r ie r  i  2 3 - le tn ie g o  m a la 
rza  E d m u n d a  C a s te l, p r z y ja 
c ie la  p ro b o s z c z a . T a m  ją  i Ju- 
ra s ia  p rz y ję to  i n a k a rm io n o .

Ś le d z tw o  i b a d a n ia  ś w ia d k ó w  
r z u c i ły  p o d e jrz e n ie  o z b ro d n ię  
m o rd u  i p o d p a le n ia  na  Joannę  
F o r t ie r .  O n a  m ia ła  n a ftę , ona  
o d g ra ż a ła  s ię  w ła ś c ic ie lo w i fa 
b r y k i ,  w re s z c ie  o n a  u c ie k ła .

S zu k a n o  je j i z n a le z io n o . 
Z a k u to  w  k a jd a n y  i  o d p ro w a 
d z o n o  d o  w ię z ie n ia . A  s y n 
k ie m  je j  z a o p ie k o w a ła  s ię  p a n i 
D a r ie r , o b ie c u ją c  m u  b y ć  m a t
k ą  i d o trz y m a ła  s ło w a .

S ąd  s k a z a ł Joannę  F o r t ie r  na  
d o ż y w o tn ie  c ię ż k ie  w ię z ie n ie , a 
p a n i K la r a  D a r ie r  u s y n o w iła  
Juras ia ."

P a w e ł H a rm a n t w  czas ie  
p o d ró ż y  m o rs k ie j z a p o z n a ł s ię  
z k u z y n e m  n ie b o s z c z y k a , z 
n ie ja k im  O w id ju s z e m  S o liv e a u , 
m e c h a n ik ie m , h u la k ą  i ło tre m , 
k tó r y  a d ra z u  d o m y ś l i ł  s ię , że 
to  k to ś  in n y  p r z y b r a ł  n a z w i
sko  je g o  k u z y n a  i  p o s ta n o w ił  
o k o lic z n o ś ć  tę  w y z y s k a ć .

S o liv e a u  je c h a ł w  to w a rz y s t
w ie  Jana M o r t im e ra  i je g o  c ó r 
k i ,  z a a n g a ż o w a n y  p rz e z  pan a  
M o r t im e ra , in ż y n ie ra  d o  fa b r y 
k i  w  N . Y o rk u .

M o r t im e r  b j ł  w y n a la z c ą  w  
te j s a m e j d z ie d z in ie  co  i za 
m o rd o w a n y  L e b ro u x . G a ra u d  
p o z n a ł s ię  w ię c  z M o r tim e re m  
i w k ró tc e  z n a la z ł s ię  z n im  na 
ta k  p o u fa łe j i p rz y ja c ie ls k ie j 
s to p ie , że M o r t im e r  z a p ro p o 
n o w a ł m u  s p ó łk ę .

W  cza s ie  p o d ró ż y  za s z e d ł 
w y p a d e k , k tó r y  z b l iż y ł  „ k u z y 
n ó w "  S o liv e a u  i H a rm a n t. H a r 
m a n t s c h w y ta ł  S o liv e a u  na  
k ra d z ie ż y  to r b y  z p ie n ię d z m i 
b. a g e n to w i p o l ic j i  Ire n e u s z o 
w i Bossę. H a rm a n t o d e b ra ł 
to rb ę  z ło d z ie jo w i i o d d a ł w ła 
ś c ic ie lo w i i  w  te n  s p o só b  m ia ł 
w  rę k u  s w e g o  k u z y n a , k tó r y ,  
ja k  so b ie  p rz y p o m n ia ł Bossę, 
b y ł  p o s z u k iw a n y  w  P a ry ż u  za 
k ra d z ie ż  z w ła m a n ie m .

P o d  w p ły w e m  s tra s z n y c h  
w y d a rz e ń  Joanna  F o r t ie r  z a 
p a d ła  na  c h o ro b ę  m ó z g o w ą , z 
k tó r e j  w y w ią z a ło  s ię  o b łą k a 
n ie , p rz e n ie s io n o  ją  w ię c  z 
w ię z ie n ia  d o  s z p ita la .

P a w e ł H a rm a n t w  ro k  n ie 
s p e łn a  p o  p rz y b y c iu  d o  A m e 
r y k i  o ż e n ił s ię  z p a n n ą  M o r t i 
m e r i u ż y w a ł w  c a łe j p e łn i 
s zczę śc ia  d o m o w e g o , k tó re g o  
n ic  n ie  z m ą c iło , p o w ię k s z a ły  
je  n a to m ia s t o g ro m n e  b o g a c tw a .

S o liv e a u  p e w n e g o  ra z u  s p o 
so b e m  p o d s tę p n y m  p rz y  k ie 
lis z k u , w y d o b y ł  o d  d o m n ie 
m a n e g o  P a w ła  H a rm a n t w s z y s t
k ie  je g o  ta je m n ic e , a d la  o s ta 
te c z n e g o  u p e w n ie n ia  się . iż  m a 
d o  c z y n ie n ia  ze  z b ro d n ia rz e m  
i o szu s te m , s p ro w a d z ił so b ie  
ze s z p ita la  m e try k ę  ś m ie rc i 
P a w ła  H a rm a n t.

Czas p ł y n ą ł ,  p rz y n o s z ą c  
z m ia n y . U m a r ła  p a n i D a r ie r , 
p rz y b ra n a  m a tk a  Ju ra s ia  F o r 
t ie r ,  z a p is u ją c  m u  c a ły  m a ją 
te k  i z le c a ją c  o p ie k ę  n a d  n im  
b ra tu  sw e m u , k s ię d z u . W k r ó t 
ce z m a r ł k s ią d z , a p rz e d  
ś m ie rc ią  w e z w a w s z y  p r z y ja 
c ie la  sw e g o  E d m u n d a  C a s te l, 
m a la rz a , z a k lą ł g o , b y  s ię  za 
o p ie k o w a ł Ju ra s ie m , k tó r y ,  ja 
k o  u s y n o w io n y , n o s ił n a z w is k o  
D a r ie r . Z a c n y  p ro b o s z c z  z a p i
s a ł i s w o je  o s z c z ę d n o ś c i Ju ra - 
s io w i, je d n o c z e ś n ie  zaś n a p is a ł 
l is t ,  w y ja ś n ia ją c y  je g o  p o c h o 
d ze n ie . L is t  te n  w ra z  z p a 
m ią tk a m i z la t  d z ie c in n y c h  Ju
ras ia , m ię d z y ,,  k tó r y m i z n a jd o 
w a ł s ię  k o ń  z p a p y , n o w y  o- 
p ie k u n  Ju ra s ia , E d m u n d  C a s te l, 
m ia ł w rę c z y ć  s w e m u  p u p ilo w i 
p o  d o jś c iu  te g o ż  d o  p e łn o -  
le tn o ś c i.

U m a r ła  też s io s tra  z a m o rd o 
w a n e g o  p rz e m y s ło w c a  L a b ro u x  
o p ie k u ją c a  s ię  je g o  s y n e m  L u 
c ja n e m . P rz e d  ś m ie rc ią  o p o 
w ie d z ia ła  L u c ja n o w i tra g e d ję  
o jc a  i je d n o c z e ś n ie  w p a r ła  w e ń  
p rz e k o n a n ie , że m o rd e rc z y n ią  
i p o d p a la c z k ą  n ie  ir .o g ła  b y ć  
d o b ra  Joanna  F o r t ie r ,  le c z  je 
d y n ie  Ja kó b  G a ra u d , w  k tó r e 
go ś m ie rć  n ie  w ie rz y ła .

P o  d z ie s ię c iu  la ta c h  p o b y tu  
w  s z p ita lu  Joanna  F o r t ie r  w y 
z d ro w ia ła .  P rz e n ie s io n o  w ię c  
ją  z p o w ro te m  d o  w ię z ie n ia , 
s k ą d , tra w io n a  tę s k n o tą  za 
d z ie ć m i, o k tó r y c h  n ic  s ię  d o 
w ie d z ie ć  n ie  m o g ła , z b ie g ła  w 
p rz e b ra n iu  s iost>y m iło s ie rd z ia . ]

W  A m e ry c e  z a s z ły  z m i f r  
D o m n ie m a n y  H a rm a n t ze s t 
w d o w c e m  i o jc e m  p rz e ś lic z n  
i d o b re j c ó rk i  M a r j i ,  k tó ra  n a 
g le  z a p ra g n ę ła , b y  s ię  p rz e 
n ie ść  na  s ta łe  d o  F ra n c ji.  H a r-  
m a u t c h c ia ł s p rz e d a ć  fa b ry k ę , 
le cz  S o liv e a u , g ro ż ą c  w y ja w ie 
n ie m  ta je m n ic y  J a k ó b a  G a ra u d  
o tr z y m a ł za  m ilc z e n ie  fa b ry k ę  
i je szcze  40 tys . d o la ró w  na 
je j p ro w a d z e n ie .

P a w e ł H a rm a n t z c ó rk ą  i ze 
s w y m i m il jo n a m i o d p ły n ą ł d o  
b ra n c ji,  g d z ie  z a k u p i ł  g ru n ta  i 
w y b u d o w a ł fa b ry k ę , a d o  p rz e 
p ro w a d z e n ia  fo rm a ln o ś c i p ra w 
n y c h  u ż y ł  a d w o k a ta  Je rzego  
D a r ie r , s yn a  J o a n n y  F o r t ie r .

C ó rk a  Jo a n n y , Ł u c ja ,  p ra c o 
w a ła  w  s ły n n y m  m a g a z y n ie  
A u g u s ty ,  g d z ie  u b ie ra ła  s ię  
c ó rk a  H a rm a n ta , M a r ja .

S yn  z a m o rd o w a n e g o  L a 
b ro u x , L u c ja n , b y ł  in ż y n ie re m , 
le c z  n ie  m ó g ł z n a le ź ć  z a ję c ia . 
Z a k o c h a n y  w  Ł u c j i ,  z k tó rą  

.się p o z n a ł p rz y p a d k o w o , c h c ia ł 
s ię  z n ią  że n ić , le c z  p rz e d ty m  
m u s ia ł m ie ć  z a p e w n io n ą  prz/s 
sz ło ść . W  ty m  c e lu  u d a ł 
o p o m o c  d o  sw e g o  
s z k o ln e g o  Je rzego  D a r ie r ,  „  
p rz y  d łu ż s z e j p o g a w ę d c e , ~ o - 
g lą d a l i  o b ra z , m a lo w a n y  p rz e z  
C as te la , a p rz e d s ta w ia ją c y  
c h w ilę  a re s z to w a n ia  J o a n n y  
F o r t ie r  na  p le b a n ji.

D a r ie r  je s z c z e *n ie  z n a ł s w e j 
h is to r j i,  a le  z a c ie k a w iła  go  ona 
b a rd z o . L u c ja n  o p o w ie d z ia ł o 
z b ro d n i to , co  s ły s z a ł o d  s w e j 
c io tk i .

Je rzy  D a r ie r  o b ie c a ł z a p ro - 
te g o w a ć  L u c ja n a , k tó r y  w r ó c i ł  
do  Ł u c j i  p e łe n  n a jle p s z y c h
m y ś li.

P o s ie d z ia w s z y  d łu ż s z ą  c h w i^  
lę  L u c ja n  z a c z ą ł s ię  żegnać
Ł u c ją .
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— NIE PSUĆ TOWRRU,
LECZ UDRĆ SIĘ DO FIRMY

N P E D A M A H "  w  SOSNOWCU, Modrze- 
• O C K V i r m n  jowska 15 w podwórzu, 

k tó ra  przefasonuje i fa rb u je  kapelusze słom ko
we oraz filcowe, dam skie, m ęskie i dziecinne 
podług najnow szych  modeli. Jak o  długoletni 
fachow iec w p ierw szorzędnych firm ach k ra jo 
w ych i zagran icznych , prow adzę zakład  pod 
w łasnym  kierow nictw em , posiłkując się m aszy 

nam i, k tó ry ch  żadna in n a  firm a nie posiada.

* Baczność!

i trw ać będzie do 15-go czerw ca r. b.
Z w ied zać m ożna co d z ien n ie  od  godz. 2 — 7 p p ., a  w  n ie d z ie lę  o d  g o d z . 

10 rano do 7 p o p o łu d n iu ,

Z d n iem  1 -go  c z e r w c a  r. b. o tw a rtą  z o s ta ła

■ WYSTAWA OBRAZÓW  ■ -
G M A C H U  W Y Ż S Z E J  S Z K O D Y  R E A L N E J

E IIS iE iE lE lE IE S lslE l^E lS il

m e  mm
ma ten, Kto stale użpa

Z N A N E J

M B O IiMEJ PAST!)

4 \ K D2 ° « £ , ,  
5 l  %

ZAWIADOMIENIE.
Zarząd Kooperatywy P. P. w D ąbrow ie  

zawiadamia, że Ogólne doroczne zebranie o d 
będzie się w  dniu 15-go czerwca r. b. o godzi
nie 5-ej po poł. w szkole Nsl przy ul. 3-go Maja.

Gdyby w  oznaczonym  terminie było m a ło  
członków, następne zebranie odbędzie się o 
godz. 6-ej tegoż dnia, z ważnością bez w zg lę
du na ilość obecnych.

Z a r z ą d .

Warszawa, Hominrska 12.
tel. 1 4 4 -0 1 .
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B O L  G Ł O W Y  i M IG R E N Ę
M om entaln ie usuw a T Y L K O

g^> CITRO MIGREN farm acji.

/ ć p i  Henr. OiodakowsKieja u  Warszawie
ŻĄDAĆ WSZĘDZIE.

Składajcie ofiary na GÓRNY ŚLĄSK

Podpalaczka.
POW IEŚĆ.

69.

—  D obranoc mój drogi, wy- 
rz e ł ła.

M łodzieniec do tknął ustam i 
czoła dziew czyny.

— D obranoc — odpow iedział, 
;pij m yśląc o m nie.

—  P rzyrzekam  ci to, do ju 
tra  zatem ...

Do jutra!
T u rozdzielili się m yśląc, 

iż jeżeli przyszłość ziści ich n a 
dzieje, to  w krótce n ierozłączą 
się z sobą już więcej.

XXIV.

Je rzy  D arier, jak  m ówiliśm y, 
człow iekiem  zacnego serca, 
kie położenie L ucjana wiel- 

zasm uciło . Znając dobrze 
tow arzysza z kolegium , 

in teligencję, p raw ość cha
rak te ru , uzna  vvał, iż byłoby 
zbrodnią n ie  przy jść m u w tym  
raz ie  z pam ocą.

O pow iadanie o trag icznej 
śm ierci Ju ljana-L abroue zdwoiło 
hęć Je rzeg o  w w yśw iadczeniu 
rzysług i synow i zam ordow ane

go. Nie tracąc  czasu, nazaju trz  
ano udał się n a  ulicę Murillo, 

dla pom ów ienia z m iljonerem  o 
jwytn protegow anym .

Z astałem  w dom u pana 
^rm ant? —  pytał o tw iera jące

m u drzw i kam erdynera .
— Nie m a go p an ie , w yjechał. 

Kiedyż powróci?
:ewiem , w szak panna 

arja l  dzie m ogła objaśnić p a

n a  w tym  w zględzie. Czy m ogę 
oznajm ić jej o pańsk iem  p rz y 
byciu?

Je rzy  dość często  byw ając w 
dom u H arm ant’a zauw ażył 
w pływ  w yw ierany  przez dziew 
czę n a  ojca, postanow ił p rzeto  
w tajem niczyć ją  w tę  spraw ę, 
pew ien najlepszego  sk u tk u  dla 
L ucjana L abroue.

— Jeżeli nie p rzeszkodzę 
p an n ie  H arm an t —  o drzek ł słu
żącem u — chciej jej doręczyć 
m ą kartę .

— Racz pan przejść  do salo
nu, natychm iast oznajm ię — od
pow iedział sługa, w prow adzając 
przybyłego  do m ałego saloniku 
przeznaczonego na codzienne 
przyjęcia.

M arja po odebran iu  biletu, 
w krótce się ukazała.

W itam  p an a— peezęła up rzej
mie1 podając  ręk ę  Je rzem u  — 
odw iedziny pańsk ie , m imo, iż 
jestem  przekonaną, że nie dla 
mnie były  przeznaczonem i, n ie 
m niej są  mi jed n ak  przyjem ne. 
Spocznij pan , proszę.

—Jak że  zdrow ie pani? — za
py ta ł D arier.

—  D oskonale! n igdy  lepiej 
się nie czułam  ja k  teraz.

G w ałtow ny a tak  kasz łu  p rz e r
wał jej mowę.

— A ch/ ten  n ieznośny kaszel 
— szepnęła, uspokoiw szy się 
nieco — dziw ne to uporczyw e 
i denerw ujące cierpienie, gdyby 
nie to, by łabym  zd row ą zupeł
nie...

P rzy  tych  słow ach ocierała 
chustką  czoło, po tem  zroszone.

— W innaś się pan i trosk li
wiej p ielęgnow ać — rzek ł Je rzy , 
w iedząc dobrze jakiego rodzaju

nieuleczalną chorobą młode 
dziewczę dotkniętem  zostało.

—  C zynię to — odpowiedziała, 
— d o k to rzy  ok ładają  m nie le 
k ars tw am i, k a ta r , rzecz ta k  ła 
tw a do pokonania, a pom im o 
to... Nie m ów m y jed n ak  o tem  
to fraszk a , p rzem inie. Życzyłeś 
pan  zapew ne w idzieć się z m ym  
ojcem? — py tała .

—  T ak pani.
— W yjechał na  trzy  tygodnie, 

to znaczy, iż nie powróci, az w 
początkach przyszłego m iesiąca. 
Celem  jego  podróży są  liczne 
zakupy  dla fabryk i, będzie w 
Belgji, w  Mons, w C harleroi. 
B udynki w C ourbervoi są  na u- 
kończeniu , ojciec je s t pew nym , 
że w m iesiąc po jego pow rocie 
fab ry k a  w ruch  w prow adzoną 
zostanie. Obecnie jak  p an  wi
dzisz, sam a tu  pozostałam . Są 
chw ile’ w ierzaj, gdzie ta  sam o 

t n o ś ć  ciężyć mi poczyna. Cóż
jed n ak  sp row adza pan a  do m o
jego ojca? — ciąg n ę ła  dalej, ko- 
rensponduję  z nim  ciągle, z tą d  
jeśli chodzi o jak ą  pilną sp raw ę , 
m ogę m u tą  rzecz listow nie 
przedstaw ić...

— Dość będzie czasu gdy  oj
ciec pani powróci —  rzek ł J e 
rzy  — cieszę się ze sposobno
ści jak a  mi dozw ala z panią po
mówić, tem  w ięcej, że m am  ją  
prosić o pom oc w pew nym  in
teresie .

—  N ajchętniej, o cóż chodzi?
—  O udzielenie m iejsca m ło

dem u człow iekowi w fabryce 
pan a  H arm ant, uczniow i szkoły 
Sztuk i Rzem iosł, zdolnem u ry 
sow nikow i i m echanikow i.

—  Je s t to  'pańsk i p rzy jaciel 
zapew ne?

—  Tak, m ój przyjaciel z ko 
legium . Boleśnie do tkn iętym  zo

sta ł trag iczną śm iercią swego 
ojca, k tó rem u  ukradziono  cały 
m ajątek , a razem  i śm iercią 
ciotki, jak ą  kochał tkliw ie, lecz, 
k tó ra  będąc ubogą nic w spad 
ku  m u nie pozostaw iła. Obecnie 
biedny ten  chłopiec żyje jed y 
nie z swej pracy.

— Zadość uczynić pańskiej 
p rośb ie  je s t  naszym  obow iąz
kiem  — odpowiedziało dziew 
czę —  m ożesz pan liczyć na 
m nie, uŻ5ąę  całego wpływu, a- 
żeby  pańsk i p ro teg o w an y  z o 
s ta ł p rzy ję tym  i naprzód  za sk u 
tek  poręczam . Mój ojciec po 
w raca  w dniu  drugim  p rzyszłe
go m iesiąca, p rzeto  ów m łody 
człow iek n iech zgłosić się tu  
zechce 3-go, a zaraz działać za 
czniem y.

—  Nie m am  słów na o k az a 
nie pani mojej w dzięczności — 
rzek ł Jerzy. '

— Nie dziękuj mi pan, p ro 
szę —  odpow iedziała po p rze
m inięciu now ego a tak u  kaszlu, 
bardziej gw ałtow nego, n iż  p ierw 
szy. — D otąd nic jeszcze 
nie uczyniłam , zdaje mi 
się jednak , że pan  m ożesz stąd  
w ynieść nadzieję. W n ajp ierw 
szym  liście doniosę m ojem u oj
cu, że w idziałam  się z panem  
i że coś przyrzek łam  w jeg o  i- 
m ieniu.

Je rzy  pow staw szy, podał rę 
kę  pannie H arm ant.

— Nie pozw alasz mi pani p o 
dziękow ać — rzek ł —  jestem  
posłusznym , oddalam  się ztąd 
jed n ak  z sercem  przepełnionem  
wdzięcznością.

M arja u śc isn ąw szy  m u rę k ę  
przyjaźnie, w yprow adziła do 
przedpokoju.

W róciw szy do sw ego m iesz
kania, D arie r w ysłał list do L u 
cjana, zaw iadam iający  go o p o 
m yślnym  p rzeb iegu  tej spraw y. 
Synowi więc Ju ijan a  L abroue 
czekać obecnie ty lko należało.

Pow róćm y do Jo an n y  F o r
tier, k tó rą  pozostaw iliśm y idącą 
w śród  śniegu w ubiorze zakon
nicy.

Odźw ierny będąc pew nym , że 
o tw orzył drzw i w ięzienia s io 
strze  Filom enie, dążącej na  n a 
bożeństw o do p ara  ja lnego  ko 
ścioła, po zam knięciu  takow ych 
na rygle, wrócił do swojej stan- 
cyjki, by  ogrzać się przy  ży 
wo płonącem  ognisku.

Jo an n a  uszed łszy  kilka k ro 
ków drogą, w iodącą ku m iastu , 
nagle zachw iała się, przyłożyw - 
tzy rę k ę  do serca. Poczucie w ol
ności, obezw ładniło  ją  chwilo
wo; drżała  n a  calem  ciele, pod
czas gdy g rube  łzy, łzy szczę
ścia i radości z jej oczu p łynę
ły. W krótce jednakże m inęło 0 - 
wo w zruszenie; w dow a po P io 
trze  F o rtie r zrozum iała, iż nie 
m a chw ili do .stracenia , źe w 
ciągu kilku m inut spostrzedz 
m ogą jej ucieczkę i w ysłać w 
pogoń za  n ią  żandarm ów , a za 
jak ą  b ąd ź  cenę w olną pozostać 
p ragnęła , aby odnaleźć swoje 
dzieci.

(c. d. n.)


